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R E C E N Z J E

Joseph M. BOCHEŃSKI, Ü ber den S inn des Lebens und über  die Philosophie, 
Freiburg-B asel-W ien-Z ürich  1987, V erlag H erder — N Z N -B uchverlag, s. 168.

30 sierpnia 1987 roku polsk i dom inikanin, św iatow ej sław y logik  i f ilo ­
zof, ojciec Józef Maria B ocheński obchodził 85 rocznicę sw oich  urodzin. U cz­
czeniem  tej rocznicy było m iędzy innym i ukazanie się w  herderow skim  oraz 
zuryskim  w yd aw n ictw ie  książk i pt. Ü ber den  Sinn des Lebens und über  d ie  
Philosophie. K siążka jest zbiorem  dziesięciu  artykułów , które z bogatego do­
robku naukow ego ojca B ocheńskiego w ybrał, zaopatrzył 14-stronicow ym  w stę ­
pem  oraz w yd ał Dariusz G a b l e r .  U zupełnienie tej całości stanow i krótkie 
posłow ie napisane przez sam ego jubilata.

Na ew entualne pytan ie czyteln ika dotyczące kryterium  w yróżnienia  tych  
w łaśn ie  10 artykułów  spośród 92 pozycji stanow iących  dotychczasow y dorobek  
naukow y ojca B ocheńskiego, w ydaw ca Dariusz Gabler odpowiada obrazow ym  
porów naniem , że w ybrane artykuły są w  tym  stopniu reprezentatyw ne dla  
filozoficznej m yśli jubilata, w  jakim  k ilka w yrw anych  kam yczków  z pew nej 
m ozaiki m oże być reprezentatyw nych dla całej m ozaiki. A rtykuły  zostały  
uporządkow ane chronologicznie z w yjątk iem  dw u pierw szych, które mogą  
stanow ić duchow ą „w izytów kę” „dzisiejszego” ojca B ocheńskiego i dlatego  
zostały um ieszczone na początku. Są to: 1. Ü ber den Sinn des Lebens,  w: „K ul­
tura” 1—2, Paris 1980, 3— 16 oraz 2. U ber die analytische Philosophie, 
w: A k te n  des 10. Internationalen W ittgen ste in  Sym pos iu m s 18. bis 25. August 
1985 in K irchberg /W echsel,  W ien 1986, 22—29.

W pierw szym  artykule ojciec B ocheński próbuje odpow iedzieć na pytanie, 
na czym  polega sens życia ludzkiego rozw ażając w  8 w ysun iętych  tezach  
w zajem ne pow iązania takich pojęć pokrew nych jak: „w artość życia”, „cel 
życia”, „cele pośrednie”, „radość przeżyw ania chw ili”, „różnorodność chw ili 
życia”. W artykule drugim  ustala, w yjaśn ia  i  precyzuje, czym  jest filozofia  
analityczna. Jeśli chodzi o pozostałe 8 artykułów , to n ie  w chodząc w  szcze­
gółow e om aw ianie ich  treści, m ożna w  ogólnej i jedynie ram ow ej charakte­
rystyce zauw ażyć, że dwa z nich: 5. G ed an ken  zur m athem atisch-logischen  
A nalyse  der  Analogie, w: „Studium  G enerale” 3, 1956, 121— 125 oraz 9. Ü ber  
einige s trukturelle  P ro b lem e  der Veran tw ortung,  w: „E pistem ologia”, 4, Genf 
1983, 73— 78, m ają specjalistyczny Charakter i ich  lektura zakłada znajom ość  
podstaw ow ych w iadom ości z zakresu logik i form alnej. W artykułach: 3. S p itz ­
f indigkei t,  w: Festgabe an die Schw eizerkatholiken ,  F reiburg/Schw eiz 1954, 
334—352 oraz 4. D ie Entw ick lung  der Formalen Logik, w: W irtsch aft  und  
K u ltu r sy s te m  E rlenboch-Z ürich-Stuttgart 1955, 61—75, akcentuje B ocheński 
rolę, jaką logika odegrała w  h istorii ludzkości w  ogóle, a w  h istorii ludzkiego  
poznania w  szczególności. Pozostałe 4 artykuły: 6. Der fre ie  Mensch in der  
A useinanderse tzung zw isch en  W e s t  und  Ost, w: „Aus P olitik  und Z eitge­
sch ichte”, t. 23, B onn 1963, 3— 12; 7. Die A utonom ie  der U niversitä t .  F estrede  
des R ektors ,  F reibu rg/Schw eiz 1965; 8. Wissenschaft und Glaube,  w: G renzen  
der  Erkenntnis,  Freiburg i. Br. 1969, 119— 134 oraz 10. Gegen den  Humanismus,  
w: „Kultura” 11, Paris 1985, 27— 41, pokazują w  jaki sposób m etody i osią­
gnięcia filozofii analitycznej znajdują zastosow ania w  różnych dziedzinach  
ludzkiej działalności oraz poznania.

W ybrane artykuły m ożna uw ażać za szeroko rozum iane argum enty na 
rzecz tw ierdzen ia  —  często przez ojca B ocheńskiego w ypow iadanego i w  róż­
ny  sposób uzasadnianego —  że w łaściw ym  i naczelnym  zadaniem  filozofii
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jest obrona racjonalności, zaś z w szystk ich  znanych i w spółcześnie upraw ia­
nych  k ierunków  filozoficznych  zadanie to najlep iej realizuje filozofia ana­
lityczna w  w ersji przedstaw ionej w  artykule drugim.

W iele c iekaw ych  inform acji dotyczących duchow ej sy lw etk i jubilata, jego 
zainteresow ań, ew olucji poglądów , czynników  w pływ ających  na zm ianę jego 
przekonań oraz pom agających m u skutecznie realizow ać podejm ow ane zada­
nia, m ało znanych a interesujących szczegółów  z jego życiorysu, znajdzie  
czyteln ik  w e w stępie, który jest w łaściw ie uzasadnieniem  stw ierdzenia, że 
ojciec B ocheński stał się już za życia legendarną postacią dzięki ogromnem u  
dorobkow i naukow em u oraz n ieprzeciętnej osobowości.

C zytelnik dow iaduje się, jak to sw oista  atm osfera domu rodzinnego w e  
L w ow ie przygotow ała Jubilata do przyszłej pracy naukow ej przede w szy ­
stk im  dzięki nauce języków  obcych oraz m oże śledzić etapy poszukiw ań  
u m łodego B ocheńskiego jego w łasnej drogi życiow ej. Z ainteresow any żyw o  
m atem atyką i fizyką rozpoczyna jednak w  r. 1920 studiow ać praw o w e L w o­
wie. Po dw óch latach  przeryw a studia, praw nicze na rzecz studiów  ekono­
m icznych w  Poznaniu. W r. 1926 w stępuje do Sem inarium  D uchow nego  
w  Poznaniu, aby po roku zapukać do furty  klasztornej ojców  dom inikanów  
i  prosić o przyjęcie. P ięćdziesiąt la t później pow ie, że ta  decyzja życiow a była  
najw łaściw szym  krokiem  na jego filozoficznej drodze.

W r. 1928 rozpoczyna studia filozoficzne w e  Fryburgu Szw ajcarskim , któ­
re  kończy w  r. 1931 doktoratem  z filozofii. N astępnym  etapem  jego naukow ej 
biografii jest Rzym . Studia w  R zym ie kończy doktoratem  z teologii. W R zy­
m ie też zostaje m ianow any docentem  logiki na A ngelicum , gdzie w ykłada  
do roku 1940. W czasie drugiej w ojny św iatow ej ojciec B ocheński przerw ał 
naukow ą działalność i p ełn ił funkcję kapelana w  arm ii polskiej na Zacho­
dzie. B rał m iędzy innym i udział w  b itw ie pod M onte Cassino. W latach  
1935— 1950 w spółpracow ał jako dziennikarz z prasą i radiem .

Po w ojn ie otrzym ał K atedrę H istorii F ilozofii W spółczesnej na un iw er­
sy tecie  w e Fryburgu Szw ajcarskim . O tym , że jego osiągnięcia naukow e stały  
się znane w  św iecie  św iadczą tytu ły  doctor honoris causa  otrzym ane na u n i­
w ersytecie  w  B uenos A ires, w  N otre Dam e (Indiana) i  w  M ediolanie. W la ­
tach  1950— 1952 b y ł dziekanem  W ydziału F ilozofii U niw ersytetu  Fryburskiego, 
a w  latach 1964— 1966 pełn ił funkcję rektora tegoż uniw ersytetu .

D alej czyteln ik  dow iaduje się o licznych podróżach (ok. 30) ojca B o­
cheńskiego za ocean, gdzie był zapraszany z gościnnym i w ykładam i m. in. przez 
uniw ersytety  Notre Dam e, w  Los A ngeles, w  Kansas, w  P ittsburgu i w  Ed­
m onton. W końcu G abler n ie om ieszkał w spom nieć o hobby jubilata, jakim  
jest m . in. pilotow anie sam olotu i że licencję p ilota uzyskał dopiero w  69 ro­
ku sw ego życia, a w ięc  w  latach, k iedy inni przestają już latać.

Zaznajam iając się  ze szczegółam i życia ojca B ocheńskiego, czytelnik do­
w iadu je się n iejako przy okazji, jaki w p ływ  w yw arli inni na kształtow anie  
się osobow ości i  zainteresow ań jubilata: już w  szkole średniej w e L w ow ie  
Z. Z aw irski, następnie w  Poznaniu socjolog F . Z naniecki i filozof prawa  
Cz. Znam ierow ski, w  sem inarium  w  Poznaniu teologow ie A. Ż ychliński 
i K. K ow alski, w e Fryburgu G. M anser (ontolog), A. Rohner (historyk f i ­
lozofii), P. J. Ram irez (w ybitny tom ista ow ych  czasów ) oraz M. de M unnyck  
(promotor jego pracy doktorskiej), w  R zym ie R. Garrigou-Lagrange oraz J. Vo- 
sté  (pod ich  k ierow nictw em  studiow ał), w  A nglii w  czasie w ojny A. N. W hi­
tehead, którego tam  spotkał i  który go na długo zafascynow ał, zaś w  czasie 
podróży po A m eryce na licznych  sym pozjach, podczas rozm ów  i dyskusji 
tw órcy  now ych k ierunków  i orientacji m. in. A. Tarski, В. R ussell, R. Carnap, 
R. M ontague, A. R. Anderson, N. Rescher. Jeśli chodzi o daw niejszych m yśli­
cieli, to Gabler w skazuje na jeden zasadniczy zw rot w  poglądach ojca B ocheń­
skiego. Zwrot ten dokonuje się w  czasie pobytu w  Sem inarium  D uchow nym  
w  Poznaniu, k iedy to B ocheński staje się zw olennik iem  Tom asza z A kw inu  
odchodząc od Kanta, który zain teresow ał go w  czasie studiów  ekonom icznych.



Jednak w ierność św . Tom aszow i, do której ojciec B ocheński przyznaje się 
i odw ołuje rów nież dziś, n ie polegała na w ierności co do litery, lecz co dc 
ducha, tzn. jak św . Tom asz rów nież B ocheński ciągle dąży do tego, aby w  nau­
k ow ych  badaniach stale  odw oływ ać się do najnow szych osiągnięć logiki.

W reszcie w prow adzenie przybliża czyteln ikow i naukow y dorobek jubi­
lata. Pokazuje m. in. dlaczego m onum entalne dzieło ojca B ocheńskiego Formale  
Logik, m usi być traktow ane przez w spółczesnego historyka logiki jako sw ego  
rodzaju biblia, odsłania pow ody, które sk łon iły  autora do zainteresow ania  
się w łaśn ie  historią logiki, w yjaśnia, jak ojciec B ocheński ujm uje przedmiot 
logik i oraz w ykazuje, że  pozycja ta n ie  jest tylko spraw ozdaniem  dotyczą­
cym  osiągnięć m yśli ludzkiej w  tej dziedzinie, ale stanow i rów nież próbę 
ujęcia log ik i w  całokształt jej rozw oju. C zytelnik dow iaduje się dalej o osią­
gnięciach  ojca B ocheńskiego w  dziedzinach logiki form alnej, ogólnej m etodo­
logii nauk oraz w  badaniach dotyczących problem atyki filozofii w spółczesnej. 
Te ostatn ie badania prow adzi ojciec B ocheński w  ten sposób, że opisuje, ana­
lizuje i krytykuje w spółczesne k ierunki filozoficzne, biorąc za punkt w yjścia  
konstruow ane przez n ie  system y oraz prace najbardziej reprezentatyw nych  
ich  rzeczników . Przy tym , aby oddzielić ziarno od p lew  —  jak podkreśla Gabler — 
przeprowadza krytykę zw łaszcza konstrukcji sam ego system u oraz popraw ­
ności uzasadniania tw ierdzeń  zgodnie z kryterium  analizy  logicznej.

Jednym  ze w spółczesnych  k ierunków  filozoficznych jest m arksizm —len i-  
nizm . C zytelnik znajdzie w  om aw ianym  w prow adzeniu w ie le  inform acji, 
w  jak i to sposób ojciec B ocheński sta ł się znaw cą oraz znanym  na Zachodzie, 
a docenianym  rów nież w  Związku R adzieckim  specjalistą  od filozofii m ark­
sistow skiej.

Tak napisany w stęp  n iew ątp liw ie  zachęca do lektury zebranych artyku­
łów , które —■ m oże poza dw om a w yjątkam i ■— są przeznaczone dla szerokie­
go kręgu czyteln ików  (nie specjalistów ). Poza tym , jak podkreśla w  posłowiu  
sam  ojciec B ocheński, rozw ażania te starał się prow adzić w edług m etody  
analityczno-filozoficznej, a w ięc m etody obiektyw nej i naukow ej. W jego zaś 
ujęciu  m etoda naukow a polega przede w szystk im  na opisie i analizie fak tów  
przy rów noczesnym  unikaniu  różnego rodzaju w artościow ań, do których n au ­
ka n ie  jest upraw niona. Stąd filozofia  analityczna w  jego w ydaniu n ie  rości 
sobie żadnych praw  do staw iania czy rozstrzygania pytań św iatopoglądow ych. 
F ilozofia ta chce n ie m oralizow ać, lecz analizow ać, chce postępow ać podobnie, 
jak to czyni nauka, a nie tak jak  pracują poeci czy dziennikarze. Sam  ju­
b ilat z dużą dozą pokory stw ierdza, że n ie  jest pew ien , czy postulow ane za ­
m ierzenia co do m etody udało mu się zrealizow ać. W ydanie sądu odnośnie do 
tej spraw y pozostaw ia czyteln ikow i. Ma jednak nadzieję, że przynajm niej 
niektóre przem yślenia okażą się w  jakiś sposób dla pew nej liczby czytel­
n ik ów  pożyteczne.

ks. M ieczys ław  B om bik, W arszaw a

Neue S um m e Theologie, tom  I: Der lebendige Gott,  w yd. Peter E i c h e r ,  
Freiburg-B asel-W ien 1988, V erlag Herder, s. 456.

W 1982 r. ukazał się w e Francji, nakładem  w ydaw nictw a Cerf, p ierw szy  
tom  zaplanow anego jako pięciotom ow e dzieło: Initiation à la pra t ique  de la 
théologie.  Tom ten nosił tytuł: Introduction  (W prowadzenie). W krótce pojaw iły  
się dalsze tom y: II i III —  D ogmatique  1, 2, IV  —  Ethique, oraz V — P ra ­
tique.  R edaktoram i całości złożonej z w ielu  różnorodnych opracow ań byli 
dw aj teologow ie francuscy: Bernard L a u r e t  i François R a f o u 1 é. W krótce 
dzieło to zostało uznane za podręcznik teologii, opracow any w  duchu Soboru 
W atykańskiego II i dlatego — jak zaznaczają jego w ydaw cy francuscy — 
obow iązujący w e  Francji, a także na terenie w ielu  innych krajów . Zapow ia­
dają oni ponadto w ydanie tom u VI, pośw ięconego zagadnieniom  praw a kano­
nicznego: Initiation à la pra t ique  du  dro it  canonique.
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